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Międzysojusznicza Komisja na Gór- 


nym Slasku egłosiła termin piebiscy» 


ta na dzień 29. marca b. r. — Stoimy 
więc przed osłałecznem rozstrzygnią: 
ciem. — Lud śląski pójdzie ławą za 


iscyt ustalony? 


Polską, — my z Polski ldźny [lawą 
ku niemu z pomocą. 
Kto nia przysłał jeszcze piemięszy, 
koniacznie ni je przyśla w tym 
tygodniu! Czas najwyższy! 


Zdrowy rozsądek górą w Polsce! 


Możemy powiedzieć dzisiaj wszyscy w Polsce, 
że w ostatnim czasie odnieśliśmy wielkie zwy- 
cięstwo i to tak i 

NA ZEWNĄTRZ JAK I WEWNĄTRZ 
państwa. Miesiąc luty był dla Polski szczęśliwym. 
Wypadki, które przeżyliśmy ostatnio, przyniosły 
peine zwycięstwo przedowszystkiem naszemu 
Związkowi ludowo-narodowemu, który jednoczy 
w sobie wszystkich Polaków, myślących napra- 
wdę i tylko po polsku, t. j. pragnących szczęścia 
1 potęgi przedewszystkiem państwa polskiego 
i wszystkich jego obywateli. To, cośmy głosili, je- 
£zczo przed powstaniem Polski, a o co od dwóch lat 
bezustannie niemal krzyczymy głośno i domaga- 
tmy się tego, — stało się i wypełniło dosłownie 
w ostatnich czterech tygodniach. Zwycięstwo 

nasze jest tem większe, że słuszność naszego 


g. 
NASZ PROGRAM 

może wzmocnić polskie państwo. _ à 

Cztery wypadki zasługują na wyróżnienie 
wyjazd Naczelnika Państwa do Paryża, uchwa- 
lenie senatu i konstytucji w myśl mniej więcej 
naszego programu w drugiem już czytaniu, za- 
warcie sojuszu polsko-francuskiego i klęska ko- 
munistyczno-żydowska w ostatnim kolejowym 
i generalnym strejku. dz 

Rozpatrywać wszystko z osobna dzisłaj nie 
potrzeba. Przecie każdy wie, że socjaliści bronili 
się jak od zarazy jakiej, przed wszelkimi stosun: 
kami z Francją i wogóle ze Zachodem. Chcieli 
koniecznie polączyć Polskę sojuszem z Niemcami 
i byloby nawet może do tego przyszło, gdyby 
nie narodowe żywioły, które zawczasu ujawniły 
spisek oscjalistyczny. Ale pomoc w materjale 


t 


= 


"wojenaym, w dzielnych generałach i oficerach | 
francuskich, którzy byli prawdziwem zbawieniem 


-MBL 


zdania uznali. ci, którzy z nami walczą. Oni rów- 
niot doszli do przekonania, że tylko 


dia armji naszej, gdy bolszewik staf pod Warsza- 
wą i wreszcie twarde sianowiszo: Zwięzły lud- 
par. przekonały sosjadigtów, że przecież j 

TRUDNO ŻYÓBEZ SPRZYNIERZEŃCĄ, ~ 
W tym może by% ała Polski |: Frameja, 
I w dwa żygiodwe pa powrocie Moczylnikka 
Piisadskiego zawantismy, ukkuż z Tranca W ten 
sposób mamy już oparcie na zewnątrz, należytą 
powagę w świedg, a co najważniejsza powną 
pomoc goepodarczą i wojskową w razio wojny. 

(8) senacie, tak jak i o sojuszu piszliśmy da- 
mniej. Ze Sejm uchwalił senat, to dondar, że 
me socjaliści górą w. narodzie, -ale prawdziwi 
Polacy. To zaś, że.są oni przy: rządaci, niczego 

gis dowodzi, bo prędzej czy później muszą sią 
sa I więk 88 zwycięstwa odnieślińmy w tym 
wypadki: — bo „wzmocailiśny: się wewnątrz i Lagi 
tailismy rzucić 

PORZĄDNE FUNDAMENTY 
pod gmach Polski a BOJKSZEM podparliémy jezo, 
mury, aby się nie reziatywał, 
; Wiedzioli jednak dotrze wrogowie masi, 20 
f dobra konstytucja i wejusz Polski æ Frzocią, 
to dla nich niekezpieczna rzecz, Wie aby ostobi€ 
państwe, aby zburzyć odrazu sojusz £ obupćime 
zaużąnie Polski i Francji — postanowili zatrząść 
cziem życiem Państwa i 
GGŁOSIŁi STREJK. 

* Najpierw rozpoczął się sżyeik Lolejazzy, a po- 

tom miat wybuożnąć gen y przem éwa ém 


a a Ei a A a 


F |Szanuimy zwyczaje 
| e>yczsie pmrrodków. 


| Żyjąc na wsi międ ludem wiejskim, He to 
razy nasłuchałem się s łów: trzeba się po miejsku 
nosić] po misjsku mieszkać, pizystnajźś izby. 
w sprzęty domowe mięjskio -— oto hasło dzisiej- 
swych maszych gospodyń i gospodarzy. Btara do- 
be” obyczaje naszych przodków coraz to bardzie 
(wy chodzą z użycia, Powaóna duwa ława, Ra 
której gospodme msatzał swezp goscia, znikła 
z niejednego gemm, a Ba jej miejsce dane krze- 
zimdowana lub też nawet jeszoze droż- 
s24 kacznę, Na środku śc'aoy po mad stoom już 
merysa Obraza Ukrritewracgo, Nażów. Panny 
jakiego świętego, ale za te awierciadło we 
Kadscych 3 sbpestych ramach. Pod zwiereadiem 
„amtóstwa fmiogreśij,  Olxazy świękzea Pańskich 
Rg sa uboczu pozawieszzna, jako nie należące do 

s mody, 
az cóż dopiero za. U mężczyza to jeszeza 
tako, ale masso kobioty i fsiewczyny? Stały 
; się wieiemi penae, W domu juž się eukien 
zyje, idzie się do miasta, aby wszystko hyżo 
„ada podług mody. "A wiądomo, że najchętniej 


2 


w caem państwie. Ale jak Polska dluga I sze- 
rola, zozysgy prawie sehatnicy edczuci od 
sżobie myśl strejzcwania w ważnych, chwiłach 
dla państwa i w stzejku dwadniosym wytrwali 
jodymie drukarza „krakowscy, Ci, którzy strajko- 
wali ożadeszyłć: się ea długo pesed całen spote- 
czelutw m bo dali dowód, że uie n mają wiasnero 
ziania i idą nm pasku bolszewickim, jak to giu- 
pie bydlę prowadzona ma jarmark, Zdaje sie, że 
nizsgo ród rapie wiecoj na strojk zał sacjaktkci, 
smi żydzi, ani bolszewicy. Bo chociaż był ezęścio- 
my strejk 

RZĄD NIE COFNĄŁ SIĘ ANI NA KROK 
$ nio zniósł militaryzacji kotci 

To wytrwale stanowisko rządu, możza i go 


oa posiewą rauołsików wobec . streika — do- 


wodzi, ba socjaliści zyanzrutowałi zuysłałe, bo 
wszyscy poznali się na ish żiowskieh. krata- 
ctwach. 

Ale dowedzi to też tego, że Żądania Zw, luda 
nar, byty najstuszuiejcze, Nikt, oprócz nas, nis 
indat od trzech kat, ostrej walki z anarchją 
sitrejzową i w milisryzącji kolei widział jedynie 
BMOżnoŚĆ niszymania porządki wśród kolejarzy. 
Ciągie domsgziny się i 
AŻ DO SKUTKU BĘDZIEMY SIĘ DOMAGALI, 
aisy.rząil zastogował jak najocirzejsze Środki wo- 
gole wober wszystkich strejków, Fauczeu do- 
świndczenieu, pewni żaleśmy, ża rad wiezzeie 
i tego będzie nasal sio czwycić, Dziciaj cieszy- 
my się, że masze Żąńama mie posziy ma mamie. 


TC SPTE FARRA AOC CHE 1" EEEE PEREZ PRACE WEZ SOE ZZ PAZ OPI WERE PRECZ TZATZ PRZE JESTE 
i 


tud nasz wiejski kurmje u żyda. Byłem rama pe- 
wnogo w taxim kamdiu żydowskim i widziałem 
jaz przebłegiy kuzywonosy kupiło z tudómi robi 
goszofta, Elamro tylko przyjdą 6x zACRz. pozna, 
czy mają ajo nkaiędzy da wydania, ezy nie. 
Gdy mają ich dosyć, na ten was wyciąga cała Sto- 
By najmomaltszych materji f rozkłada przed ko- 
bietami, a to » radości zapominają, prawie a sabie 
$ aż hm się oczy ialarzą. Sprytny żyd, żak zacznie 
pachwaiaź, to z laks uprzejmością, że serca ich 
dugi righ A żosa kupca, która tymczasem Ña- 
kie przystąpiła da kobiet, poucza je, jak. łatwo 
SSTOKAĆ sey 


podejsé mogą męża lab gw wycią” 
pieniądee na zemałii. 
Teka to moda wka sie ma wieś, 


s nie jedna kobiet zbyt chętnie siabia i córki 
smieje po niejsze ubrzóby cheżała, kochajio sig 
w rmiejskówh obyczajach Nio redko sig widzi 
takie rodziny, gie nie moza odgadnąć skąd są 


goli | po 
do naszych dolnych i świężych obyczajów pol 
skich, Nie pardźwy memg, bo aro są tak pie 
kno, że podobnych Hem de trzeba Ę Świecia. Nie 
badźmy upiami małozmi drugich 

a | 4. Wałęga 


Widocznie sine się dla ksżdero, že Związek 
f:utowo-narodowy ma natmlirowszy I azikardziej 
poiszt program, który, da Bóg, łuż niezadługo 
EWY TIY. 

Wize to sły bedzie keeztowero westgotkechi, 
sie poswtecimy je dla Polski 1 dobra calego póź. 
siwal 

Hrabyk Krrudgusz. 


Weamyna alarm! 


Ostatnie dwa tygodnie przyniosły taki obfity 
plou latom, mezhiete stwierdzających użrodmiczy 
robote zorzynttowanych banil żydowskich Talore- 
rry pienguzy, zatruwzozy mki, podrabłoczy pa- 
szyortów i wiz, somgplorów waluty polskioj, Em 
mninistów itp, a wszystko żydów, żydów, żydów, 
to musimy z całych st zawołać: 

Czuwejcła abywatelo-Palacy! 

Oswórzcie szeroko oczy i paluzcla, «6 zię wko- 
ło dzieje! 

Wsród nas żyją cd „wewnętrzny sąstedzi”, na 
naszym chlebie wyrośli, wśród nag sie krma, To- 
bia niesłychane goszefty, obcy nam, wrodzy, bea 
Bkrnpułów i sumionia w miecnej robocie, zjodna- 
eul ideias szkędmamią Państwa Polskiemu, eof- 
Barme twoczą jednolity fout wŚród maa — PRZ 
chrio wam 

Straszitwa fess wymiwą Ilaktów; niech ons 
mówią z3 mis! 

Fałszerze pieniędzy, 

Pojawtty się faiszywe połekle banknoty ty- 
Hnemarkowa. Wobec poszisk, że fałsyfikaty po- 
ktodzą z INłersioe, delegowano tam. dwóch sjen- 
tów naszej pośicji edzoj. Ajemci wykryl fa- 
krykę tych banstnotów w Wiesłnderta i jej eks- 
pacytwę we Frankiureie, aresztowali tam febry- 
kastów-żydów i wspólników Niemców, a zaś 
w Rezfinie wykryli centraię pmedsiębiorstwa, 
gmeetując całą szajkę żydów z jaj głównym orge- 
kintoen i dyrektorem Salomonem Sinkiewiczem 
mkapcow* z Gsliegi. Oto nazwiska człpaków ben- 
iły fałszerzy: Jakób Pomer (inżynier x Lodzi), 
Terez Roa spie F Kiwa Kznf- 
pman, Kerz Szełca, Mama I Dora Srplcrew 
Fryda Cirera iez, Erę wę Lota Sroą, o 
= DWS rk ovant 2: 
kBjopów marek: polskich. K ne addres 
ko 227.000 mark i klisze. 

ZE Truciciefe, 

- Piecki osób padio ł pada dalej ofiarą tru- 
gee chieba, gporzę: go z zatrutoj mąki. 
mergiczne fiedztwo doprowadziło do zamknięciu 
piekarni Płrkusa Branezafta (Warszewa, Długa 
30) gdzie znaleziono worki z mąką zatrutą, mic- 


szary z gipsem, tatkicm, krodą itp. Aresztowana 
dostawców tej mąki: Lejzora Giwesca, ekt 
Grhinnausn, Abrama Zyberaiana. 

Dalsze posmkiwania deprowadziiy do fa:w028 
włętsrych rezuttatów, bo do wykrycia całych 
skladów zatrutej mąki. Oto co mówi sprawszda- 
nie OGxrzgowego Urzędu Zdrowia: 
„Ponieważ wypałki zatrucia zdawały sią 
w Ciechanowie, Nowym Dworze i Zakroczymim, 
przeto komisja złożona z dyrektora Okręgowego 
Ureda Zdrowia Dra Łazarowioza, lekarza powixe 
tewego Dra Orzochowskiego, udała się do Nowe- 
go Dworu i Ba posłstawie przeprowadzonych tam 
dochodzeń, zarządziia rewizję w Zakroczymiu. 

Wynik rewizji był wprost nadzwyczajzy: 
kzychwycona właścicioi składów mąki ua gwat. 
towsem utoywanin estęch wozów, zawierających 
przyrueszkę węglanu, heru gipsu itp. 

Na polocenie komisji aresztowały władza 
miejscowe Ide Ajbeszye i Cyrię Bożuiczką, jeden 
zaś z truckieli zbiegł, Worki opieczętowana ode- 
elano de Warzzzwy dla analizy szczepółowej, 

Ustalono, że z tamtejszych składów przemy- 
cano zatrutą mątę do Warszawy. 

Dalszym wynikiem dledztwa było zamknięcia 
skłałów mąki przy ultoy Długiej 10, przy ulicy. 
Twardej piekarni Fecsta i przy ulicy Złotej pia- 
karni Mazowieckiego, 

Jest rzeczą eharakierystyczną, Że wszyscy 
aresztowani są żydami. 

Ostatnio w dmiu 15 b. m. wydział hazyieczefńi— 
stwa publicznego Komisacjatu rządu wykryl 29- 
wą szajkę truc'cieli, xtórzy na wiełką szatę pro- 
wadzki przemiał mąki i dodawali do niej w dri- 
żych lłościach rozmaite clala obce, wysoce dia 
zdrowia konsumentów szkodliwe, $ 
Tsociciele orzadzii sobie komzletna fabryką 
w domu przy w, Fawiej na, 9 (Warszawa), glio: 
też ich wladza bezpiecześstwa, dzięki umiejętnej 
organizacji, przyłapała na gorącym uczynku. Są to 
niejacy: Toparman Syntcha, Posesorsłd Abrahan, 
Taperman Berek i Opatowski Mosrek. Osadzono 
ich wszystkich w więzienłu w Mokotewia, giro 
oczekiwać będą zsełażonej kary. 

Pedrabianzo paszportów. 

W Gaileji Wschodniej ujęto bonde żydów, kte- 
rzy mieli ażentów w Wssszawłe i zajmowali sią 
wyrubianiem tałszywych psszporiów zaprani- 
cznych dla poborowych żydów w Kongresówee, 
Żydzi ci, pomimo, ża stałe mioszkałi w Warsz 
wie i w innych miastach Kougresówki, postarali 
się o fałszywe Świadectwa różnych urzędów, 20 
są siałymi młoszkańeśni Galicji Wschodniej i jako 
tacy nie mogą należeć do poboru. Za takie d9- 
kumenty płacono po 58409 merek, Proceder ien 
antypaństwowy wzmógł się szezorićniej w lipea 
i sierpniu roku zeszłego, pođozao Iawazit hoiere. 
wicziej, kiedy tym żydom za nie nie cheluło sie 
pójść na froni; placii oni wtedy przeszła 100.600 
marok za taki paszport fałszywy. Obecnie zanze- 


sztowanó kliku takich poborowych, którzy mają 
bogatych rodziców w Warszawie. Stwierdzono, 
że banda fałszerzy działała głównie w Przemyślu, 
Jarosławiu i Kołomyi, W związku z tą aferą are 
sztowano także ojców tych poborowych, Śród 
aresztowanych zmiajduje się bogaty kamiemniezaik, 
który wszystkich swoich synów „ratował wten- 
GZa83 przed Parcz M obowiązkiem służby 
wojskowej. („Rozwój 
(Dokończenie nastapi). 


KBEWOKAY KRAJOWY 
CBRONCA W KARN. I WOJSK. 


DR. WILHELM KAHL 


ża KRAKÓW, ULIZA POZWAŁE 3. 
sd godziny 3—6 po pał. 
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Lekarstwo na Orożyznę, 


Drożynaz jest i będzie coraz większa, Z po 
czątku cheiano ją pewstrzymać różnymi środka- 
mi. Potworzono Końsiany -— centraie; ustanowio- 
no ceny maispymalne;, wydano ustawę o iichwie; 
raieono postrach na tych, co podbijają ceny; po- 
zakładano komitety dia zwałczan'a Helwwy dro- 
źyźnianej; zaczęto zaniykać paskarzy. Wszystkie 
te jednak śwodzi okazaży się niewystarczające. 
Drożyzna szła — i idzie dotąd w górę —i nema 
widoków, ażeby ustała — a tembardziej, ażeby 
zaczęła spadać na dół. 

Sejm — rząd — Rada Obrony Państwa — 
okazały sia pezeadnyi wobec szalejącoj dro- 
żyńny. 

Drożyzaa, to nowe nieszczęście, które nawe- 

dziko dogi ero oF powstałe państwo polskie — 
A prawdziwy zalew bolszewicki — to rowódź — 
to poźar niszczący kraj i społoczoństwo polskie, 
kłóre nie może siz odbudować po wojnie na nO- 
we, 

Aby pomódz niektórym warstwom  społecz- 
nym, tonaącym w ogólnej powodzi drożyźnianej, 
podano im ceszę ratunkos wą w postaci najroz- 


 maitszych „dodatków drożyźnianych”, „bonów, 


„daid Ów zapomóg 


„dopłat, „deputatów , itp. 
w gotówce lub w naturze. 


Ale w ślad za tomi zapomogami — drożyzna 


jeszcze wyżej podskoczyła — i dziś stoimy przed 


ogólna, spółeczną i państwową katastrofą: nie 


 możćmy ani drożyzny powstrzymać, ani tonących 


"w niej a społecznych ratować, Drożyzaa 
l szaleje a ludzie w niej pinął , 
Nawet ci co jr wywościi: żydzi i przewódcy 


O socjajistów zaczynają się w miej topić, n e widząe - 


'nie spizeeiwili się temu, 


p 


wyjścia, ni ratunku, Zrazu myśleli o wybrnięciu 
z niej przez wywołanie ogólnej anarchii w kraju— 
ale gdy to im się nie powiodło, bo Polak nawet. 
o głodzie i chodzie zawsze zdolny jest do obrony 
Wiary i Qjczyzny -—— bezpieczeństwa — ładu 
i perządku, dali za przegrane — i toną wraz z in- 
nymi w szalejącej drożyźnie. 

A jednak jest lekarstwo na drożyznę, tylko 
trzeba meć sliną wolę i ochoię je zastosować — 
poprostu zmusić chory organizm społeczeństwa, 
aby je przyjął, i wierzyć mocno, że mu na zdrowia 
i na pożytek wyjdzie, 

Przedewszystkiem trza zbadać, kto i ca wy- 
wolała drożyznę i co ją dotąd podtrzymuje. 

Drożyznę wywołali żydzi ij przewódcy eocya: 
listów I oui ją dotąd w organiźmie społeczeń: 
pak polśrzymują. Żydzi 1 przewódcy socyalizimi 

aeg obalić chrześcijański porządek  społecziy 
Świata, spowodowali ogólno-światową  wejną 
w przekonaniu, że oni odniosą ostatcezne Zwyc q= 
Btwo. 

Zwycięstwa wprawdzie nie odnieśli, 
jatskiego porządku Świeta nie obalili, 
porządkiem mocno zachwiał, 

Społetzsźstwo chrześcijańskie, Gotąd karne 
w swoich szeregach, przejgjie było miieścią Boga 
i blźniego, posłuszeństwem i wiernością wobec 
władz i „Przełożonych, świeckich j kościelnych, 
odpowiedzia słnością za Swoje Czyny przed sobą, 
włisnem sumieniem, przed prawem i przed Bo- 
giem. 

W czasie wojny te podstawy moralności Spo- 
łecznej zosiąły zachwiane: osłabła milość Rosa 

i bliźniego, znikią wierność. chwieje się posła- 
SA istwo — mało kto Hczy sis ze SSE sumie- 
niem, melo kto lęka się prawa i samego Boga 

Stąd pochodzi wszystko zie na świecie, a więc 
1 drożyzna Gbecna! 

Żydzi i socyaliści, opanowawszy fabryki, ko 
palnie i handel, podrożyli proukta fabryczne 
i kopninfene, Robotnicy i kupcy chrześcijańscy 
bo łakomstwo zysku 
wstrzymało i ich od tego, W brow własnemu sumie 
niu chrześcitańsk:'omu i przykazsniom Boga i Ko- 
ścioła dopuścili się za przykiadem żydów i so- 
cyalistów zbrodni spoieczaej. Wywołali drożyznę 
ogólno-światową. 

Za robotnikami i kupcami chrześcijańskimi 
poszli chrześci'zńscy rzemieślnicy, kntejarze, vó- 
żnogo rodzaju funkcyonaryusze państwowi i pry- 
watni, a wkońcu roln'cy! 

Słowem, cafe społeczeństwa chrześcijańskie 
ogaunęła chęś zysku czyli jeden z głównych grze- 
chów spolo cznych tj, łakomstwo! 

Do łakomstwa przybyły inns główna grzechy 
również spoleczne, a mianowicie: zazdrość, py- 
cha, nieczystość moralna, obżąrstwo i piiaństwo, 
a przedewszystkiem lenistwo, 
wszystkich grzechów § zbrodni społeczitych, 


chrzości- 
alo tym 


które jest -cics - 


W lonistwie ma początek nieposłuszeństwo 
wobec rodziców, władz'i przełożonych. W Joni- 
stwie rodzi sią brak wierności i wyławywanie się 
ced wszystkich przykazań ZE: koścelnych 
i mdizkiek, 

Tu mają swoje źródło: RE polityczae 
i ehonomiczace strajki, szbotaże j wszelka niekar- 
ność 8p3iECZNA, 

Len stwo epoieczne spatęgowałjo drożyznę 
l wywotalo enarchię w społeczeństwie, 

Wobec tego, co trzeba robić, aby to złe zo 
społeczeństwa usunąć ? 

"Trzeba najpierw BRA 1 socyalistów uczynić 
w społeczeństwie nieszkodł wymi, a to przez u- 
stawy ochronne, Trzeba żydów i kierowników 
socyalistycznych je ko wrzód społeczny na chrze- 
beijańakim orgamiźmie, odłaczyć, odseparować, 
izolować tak, aby się sumi w sobie udusili, jeżeli 
ich w sposób radykalny wyciąć z organizmu nio 
podeuna, 

Arzeba łakomtwo ludzkie, i wszystkie grze- 
chy główne, a przedewszystkiem lenistwo, wszei- 
kimi sposobami tępić w społeczeństwie, a na to 
jest jedyne lekarstwo, którevo się najbardziej 
żydzi i socyaliści boją, ti. cigtesna chi osta i de- 
my poprawy. 

Przeprośmy i wprowadźmy z powrotem wzgar- 
dzong brzczową rózzę: do domu, do gm ny i do 
państwa — do- wszystkich naszych władz, pry- 
watnych i publicznych, do wszystkich zakładów 
wychowawczych żak symbol społecznej karne- 
ści, porządku } ładu Spolecznego, jako najlepsze 
antidotum na łakomstwo i lenistwo, jako jedyne 
ickarsiwo na drożyznę spsłecznął 

Bądźmy pewni, że za jednym ruchem tej 
Gzarodz ejskiej rózgi wozbęGziemy się wszystkich 
głównych grzechów społecznych, a z nimi dro- 
żyzny, tej zmory, która nas gniecie. nie pozwala 
nam się rozwinąć i grozi nam zagładą, 

Rózdźką Duch Święty dziateczki bić radzi — 
Różdżka bynajmniej zdrowiu nie zawadzi. 
Różdźia dziateczki posłusznemi czyni, 
Sprawia, że dziecko nigdy się nie leni, — 
Rózdżka prowadzi dziateczki do nieba, — 
Rózdżka naucza, jak zarabiać chleba. 

Rózdżka wszelakich bywa enót mistrzyni — 
Rózdźka I ze ztych dobre Uziatki czyni”, 

Tvykiej pośni uczyli nas nasi rodzice, i bylo 
nam wtedy dobrze. Nie było drożvzny! 

Różdżka ta — to karność rodzinna i społe- 
czna, to lexarstwo na biede, nędzę, I na drożyzuę! 

Jasiek Kotka, 


Polityka Narodowej Pemożracii 


i jej przeciwnicy, 
VU. 


Ponioważ wszędzie, nie tylko zioszła w Poete, 
stronnictwa klasowe „Gpierają wę przęważzde 19, 
żydach, względnie znajdują się % nimi w kowak- 
cie, przeto jasnem jest, że taki Naczetuy Homi 
tet Narodowy, m ająe nawet w swem gi onio ýy- 
dów (ap. Dr Dlamend i Dr Libermena) tworzył 
legiony 4 kazał im się pls za Austrię i Nienicy, 

Żałować należy tyro naszą miodzież i wszyste 
kich tych, którzy w najicgszej wierze, w prizešo- 
naniu, że chodzi o sprawę Polski, zolzsgei? się pał 
sztandary iegiezów, aby tu, kierowani pzez obcą 
rękę, bić się za obea sprawę, bo za sprawę króla 
grusiiego 1 Interesów żydostwa. 

Dzisiaj ci sami ludzie, te same stronnictwa kla- 
sowe dorwaiy się Go włzdzy w Polsce, ZARS 
ta wybitne stanowiska i rządy sprawują na Eo- 
rzyść swych grup, na korzyść wiasną, na korzyść 
żydów, tyłko ne na kowzyść Polski. 

Głoszą na wszystkie strony, że chodzi im o de. 
bro ludu pracującego tak robotników, jak i chło- 
pów, w rzeczywistości zab lui ten jest oszułtFwa» 
ny tak samo. jak kiedyś eszakiwana: Pè tejotyczną 
ludność Polski, wzywając ią Go walki po streui> 
Niemiec i Austriji. 

Tadzio ci kałamucą społeczeństwo pisie przy 
każdej sposobności, na wiecach, przez cepawie- 
dnią ciehą agitację, zapomocą brudnych wyda- 
wnictw i gazet, Mają we wszysikich gówiych 
miastach Polski swolą prasę, która wszędzie i za» 
wsze szkaluje obóz narodowy. Jedno z kreko- 
wskich pism bruzowych, które rozchodzi się d ai 
po całej Polsce, a wydawane jst za pi ieniądze ż 
dowskie, obrzuca błotem Demokra: zę De arlon 
i wszystkich mających szczerza narodowe prze- 
konania, bryzga jadem na dzielnicę poznasiską. 
i Kongresówkę. n'o troszcząc sią o to. że senat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w odezwie swojej, 
wydanej w r. 1920 do społeczeństwa podkreślit, 
że ten prowadzi robote króla pruskieco Frydery- 
ka i carycy Katarzyny, kto padburza jedra dzieł. 
nice przeciw drurłej i pogiebia różnice, jakie się. 
wytworzyły skutkiem rozbiorów mea trzema. 
zaborami Polski. Podobnie czynią inge dziennisi 
polskie, wydawane za pi eniąze żydowskie, Gdy 
potrzeba zekładają oni ma twarz moskę o bar- 
wach narodowych, pod nokrywiką jednak toj ma- 
ski prowadzona jest robota w interesach obcych, 
n'epolskich. W ostatnich ezasach pisma te rzuci- 
ją się szęzewónie zejadłe na Romana Dmowskie- 
go ìl na dzieżnicę pezr rańsiką, dowodząc. że knuja 
się w tej dz'elnicy spisek przeciwka całości ziem 
polskich, przeciw Naczelnikowi Państwa itp. Tak 
czynią pzy ki gazty socjałisty czne, ludowe 
we i tak zwane „bezparty jne” ; 7 

Robota ta jest jasna i przejrzysta, *Niocawśść z 
do dzielnicy poznańskiej, do Demokracji Narada: 


wej i do Romana Dmowskiego pochodzi stąd, 
że dzielnica poznańska pierwsza przed bmemł 
rzucha kasto „swój do swego“, a Bomxa Puno- 
wwski wraz z Demotcracją narodową. hasło to prze- 
mióst na ziemie byłego zaliwa rosyjskiego. 

Na skutek tego hasła Wielkopośską prawie 
wr zupełności pozbyła się żydów, a Królestwo je- 
szcze przed wojną rozpoczęło z nimi wedle sru- 
toczną walkę na półu ekouemicznom. Ta walka 
fest dla żydów strasna, wiedzę oni dobrze, jak 
pna dla nich sią skonczy, że wkrótęe trzeba kte- 
dzie zabrać manatki i wynosić się z Polski Ra- 
tego wprawiają oni w ruch wszystko, co tylu 
możliwe, aby Demokracia Narodowa i Polacy 
z Poznńskiego nia mieli na wal żatnego wpływu. 

Tutaj leży główny powód, Glaczego rajbar- 
dziej zaslużony człowiek w Polsce, jakim jost boz- 
warankowo Roman Dmowski, nie może znaleść 
w swojej ojczyźnie terenu przej. 

| Dr Stanislaw Udziela. 


KANCELARJA ADWOKACKA 
Dra Leonarda Skiciekiego 


W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 4. IL p. 


etwarta codziennie od 8—1 | ed 3— 8. 


Sen e OR ZE 


Smolrzyimy 
prawdzie w eczyj 


Poniżej zamieszczamy jeden z wielu listów, 
jakie: otrzymuje Redakcja i poseł Zazworełj, — 
„Wzywamy wszystkich, którzy dozneli krzywdy, 
aby szczegółowo, alo ściśle I prawdziwie opisali 
nam ją, a my poataramy się, aby sądy wojskowe 
winnych ukarzły, Inaczej ule bedzie porządku. 

Wielmożny Fanie Poslo! 

Proszę uprzejmie 6 poruszeróe w wiaściwych 
władz sprawy. któsą tu ebszezuie przedstawia, 
Zamtaczam, że wniosłem do FEsisterstwa spraw 
wojskowych tajsamej treset pismo, ale oprócz 
tego zwracam się jeszcze do WPara Posta, jako 
gnamcgo naszego orędownika i obrońcy w na- 
Gzieji, że mi Swego cennego poparcia nie od- 
mówi. 

W Chorostkowie (powiat Fusintyn, Malopel- 
ska) stacjonowany jest 5 puik ulanów, 

Dnia 4 stycznia 1921 o godzinie 8 wieczorem 
przyszło do domu niojego, w którym mieszkam 
z oną i moimi rodzicami. ttwócu żołnierzy z te- 
goz muiku ulanów i zapytali po rosyjsku: „Kak 
iwoja familja“, a dowiedziawszy się kto jeste- 
; śmy. zapytali mnie. gdzie mieszka dan Jóżków. 

MWskazałem im jego mieszkanie. dokąd oni się 


z. 


udal f efcieli zabrać u niego świnię, ponieważ 
oa jednak nierogacizny wogóle nie miał, ckhciali 
zabrat jatówię, Gdy jednak Jóżźków i jego żona 
nia eacieli im wydać jałówki z tego powodu, 
że wspomniani żoniemzo mie posiadali Zadnyci 
dokumentów, któreby ich do rekwizycji upra» 
wnisjy, zaczęli cwi żołnierze ich bić, usiłująa 
zabrać jatówsę, Ponieważ Jóżków uciekł z do- 
mit, żołniorzg owi pozostawi mu jałówzę i wió- 
cili na meje potwórze, otworzyli chlew i wyp 
dzili na dwór proszą locke, Usłyszawszy krzyki 
na podwórzu, wyszedłem z domu i tlimnaczyżem 
żoiniereom, którzy chciefi zabrać locho, ża jest 
prośns, Ci mnie zełżyli słowy: ,„....Synie', a je 
den z nich uderzyś muje karabinem dwa razy 
w giowę. a gdy upedłem na ziemię, skoczył na 
mnie I PH do ziemi. Gdy zacząłemt kszyczeć, ża 
pójde do komendanta, żobuierz ów puścił mnie 
i mówiąc: „ja ci dam komendanta, zaczął ła- 
dować karabin. Przerażony zerwałem się z zie- 
mi i spe«irzegłiszy, że mierzy do mnie, aby strze- 
lié, co byłby tem pewniej uczynił, że, fak zau- 
ważyłem, był pijany, chwyciłem xa kulę karas 
binu i skierowałem ją ku górze. Ułan ów po 
ciągnął za Kurek, alg karabin nie wystrzełił, 
Puściłem wówczas lufę karabinu. a obaj żołnie- 
rze prowadził ramie do komendanta. Po drodra 
ktoś ze znajomych moich krzyknął, abym nie 
szedł, ponieważ Żołnierze owi mogą mnie zabić, 
Otawiając się tego, a będąc ponadto kekbo © 
dzianym, oświadczyłem wspomnianym  źołnie- 
rzom, 0 nazzjutrz przyjdę sam, poczem ont 
odeszli. 

Na drugi dzień rano przyszło czterech Zał. 
nierzy z tegosamego pułku ułanów i zaczęli na 
mom podwórzu strzelać, czem wywołzli agólty 
przestrach u wszystkich w domu, Znowu usifo- 
wali zabrać loche i dopiero gdy matka moja 
przyprowadziią im świadka, że locha owa jest 
prośną, odeszli i udali się do Teodora Kecmyły, 
gdzie zabrali świnię. Gdy syn tegoż zaczął krzy« 
cześć, ża to nie jest rekwizycja, ponieważ dzieje 
się to bez wiedzy gminy, aresztowali go i trzech 
innych świadków, którzy się zajściu przygłądałź, 
Ja współnie z Jóżkowem udaliśmy się dn omiev, 
aby się na postępowanie żołnierzy wżalść, ale 
odesłano nas do lonendy missta, Gdvśmy tam 


uszkadmił ucha, ua które. znpelnie nie słyszę 
i rediił okropnie noa, Następnie zamknięto mnie 
i Jóźkowa do aresztu i posadzono 0 to, że ja 
jako dowódca miatem 189 ludzi, żem rozhrośd 
żołnierzy. bił ich, zagrożono pam, że pójdziemy 
pod sąd polowy. Całe to posądzenie jest wymy- 
stem niesrmwdziwyjm. Dopiero po paru dniac” 
uwolnione nas. 


Ja 


-~ 


Jako ochotaik armi gen. Hallera służyłem 

w roadze mortanta w sztabie L korpusu, 2 h% 

Btęnuio w 52. pulku strzelców kresowyen i Go- 

piero w cierne 1928 robu zostałem zwolniony, 

Oto jak postępuje się wober ludności eyvi- 

Gej polckiej Webso tego mic dziwneco, że mia- 

zadmycienia n ludności. ogromiee wassie f Jaś 

mio tylko iudnaję ruska, ale | polska zaczyna 

narzekać, że tak nie postępowali nawet ułkrażócy. 

W nadzieji, że WPan Poso raczy się zająć 

ią siran Kkraślę się z wyrazami głębokiego 
szacunku i poważania, unión? sługa 

Michat Bobowski, 

gospodarz w Chorostkowie, pow. Husłatyn 

Małopolska wschod. 


Listu tego nie agłaszamy na to, aby bronić 
specjalnie podpisznego, albo żalić się ra bolio 
rzy z 5 p. p. gdyż wiemy, że wypadków pode- 
bnych jest dzisiaj całe sotki, Walczymy z wsznl- 
kiem bezprawiem, bez względzi na escby i stany, 
i domagamy się w imio szezęścia Fotki i spo- 
koju obywataii naprawy stogznkówi Wiomy, Ż8 
władze wojskowe welo robią, aby zło awprawić, 
ale trzeka również pilnować, aby wszyscy wyko- 
ryyrali rozkazy i dobre połecenia władz. (P. R.) 


Feror piastoweów. | 


De publicznej wiadomości podajemy Hat 
wójta z Gawiówck (pow. bocneńsłd) do naszego 
działacza i sympatyka p. Franc. Puzł, Ów wójt 
zaciekły piastowiee checizlby pozbyć się p. Pusi 
ze swojej wasi i checo go terora znmusić do tego. 
ipowołujac się na jakaś uchwałę Rady Gmitwej, 
Gdzie żyjemy? Pan wójt i jego towarzysza muera 
pamiętać, że nikogo przymusowo ze wsi się mia 
WYFIE CD bo to jest bezprawię, Tero vikt nie 
ćcierpi, sby lala wójt rządził słę we wa jak w 
‘dzielny jakiś książę, Hola panie wóżciet Oto do- 
kumonti tego kezprawła: | 

„Zawiadomienia 
Do Pang Franciszka Puzi 

Na mocy uchwsły Rady Gminnej w Gawłów- 
= z dnia 20. D. 1921, zawiadzmia sie Pana, żo 

z pewnych powodów A jestoś Pan zobowi. 
ny (1) dom Rartary Koutrowej oraścić I wyd: alé 
Się do swojej gminy przynajażnoścł natychmiast, 
tl. do dni 8<h, bo w przeciwnym razie zostanie 
Pan odprowadzonym przez połiefania gminne- 
go 15 z Gawłówka do swojej gminy przynależ- 
ności i zastaną Panu wszystkie rzeczy skostiske- 
warne (PIJ. 

Gawiówek, dnia Si. TŁ 192Ł. 

" Naczelnik gminy 
E, 8. - Jan Bojar mp.“ 


T 


oa 


PAR 
Lesie er natlczycieiskieh 


Otrzymaliśmy => Ezt: 

Zjednoczenie. wszystkich ziem Polski i niepo 
AE której z ukęsknieniem wyczekiwały po- 
` kolenia całe. dia której to ideji wylalły się poioit 
krwi — stalo się udciolenm naszym. 

ZaBkoczesi tym cudem, sukamy welug 


przecauń swoich usjłcpezych dróg, któreby da . 


budowy í rozbaudewy Najjaśniejszej Rzeszyno. 
syoliiej, wamosnienia Jej potęgi i chwały mogły 
doprowadzić * najpewniej, 

Powetają związki i organizacja bądź nawe, 
bądź też oparis na dawniej istniejących — i ta 
stasis si przygotować de nowych warunków. 

Wszyscy atol uznają. iż fundamentem budos 
wy Ojczyzzy jest oświata — szkoła: bo „izta 
szkołą — taki Naród” — taka przyszłość Pań- 
stwa. 

Jaz jotak oświata Narodu mm byè po 
wszechną i jednolitą, tak jesnalitg i powszechną: 
winna być cganizacja nauczycieiska, stawisjąca 
sobłe za cel wychowanie młodych pokoleń ma 
zasadach a ts przez wiezepomuą Komisję 
Edukacyjsą. 

To też nauczycieistwo polskie musi Karzla 
l zgodnie stangé zjednoczone do pracy nad buwe 
dowa poizkiej sikoly powszechnej a idźc z pœ 
stępom, winto czerpać wskazania z ducha Na- 
rodu, ogierziac ję na zasadach ckrzećcłjańszich, 

Bo tego cclu zdążały organizzcje RARE; 
skie, działające na terenie Wieiko- i Małovołski 
i staruły się pozyskać da taj idei „Zwiazek toł- 
skiego nauczycielstwa szkół powszschnych w 
Warzzawis*, Nadzwyczainą 1 niezmerdowaną 
w tyo: kierunku działalność rogwinał „Zełazsk 
dzielolcawy stowarzyszeń navesvejel Polaków 
w Pozaania”, lecz mimo daleko tdacych astępsów, 
tak z jego strony, jak i ze strony innych orga- 
nizacyj, godzących się na wsrólny proram, 
Związek warszawski nie zęofzjł sís ma oparcia 
jednolitej erganizacji na zasadach chrześcijaceke- 
nrodowych mimo prowadzonych w elagu półkorw 
rokn licznych Kanferencyj i zehat delegatów. 

W nastepstwie tego zebrani dzia 6 Intego b. r. 
w Krakowie delogei towarzystw nauczyciel- 


stwa szkół powszochnych, a mianowicie: „insig 


zku dzaiefnicowsne Stowarzyszań nnuezyofeli Pa 
latów w Poznaniu, „Polskiego Towarzystwa 
pedayozicziego we "Lwowie", 
Harea calek w Krakowie", „Zwiazka nauczycie» 
lek wo Lwowie“, „Samcaomocy nauczycielek 
w Przemyślu”, „Polskiego Towarzystwa HAaNuCZY: 
clelstwa lwowskiego“ — pod przewodnictwem 
pp- Stanisława DOKI z Poznania i F. 


„Stowarzyszenia 


nauczycieli pp. Ignacego Thomasa i Stefana Ka- 
czmarka, tudzież zastępcy posła z Pomorza 
p. Albina Nowickiego, postanowili utworzyć 
jedną organizację zawodową, opartą na zasadach 
chrześcijańsko-narodowych w duchu postępo- 
wym. Za podstawę zrzeszenia przyjęto projekt 
statutu opracowany przez Pol. Tow. SA 
czne we Lwowie, ogłoszony w Nrze 21 i 22 

1920 r. „Tygodnika Nauczycielstwa Polskiego“, 
organie Związku dzielnicowego w Poznaniu. 


Zarząd oddz. Polskiego Tow. Pedagogicznego 
- w Krakowie. 
J. Pogonowska, Szule Ignacy. 
Myśli jednoczenia się i ogólnej zgody musimy 
przyklasnąć, bo tylko zgoda zdoła nas uratować. 
(Przyp. Red.). 


ABWOBAT 


DR. TEOFIL WIĘCŁAW 


Kraków, Place Marjacki L. Í. 


Co siychać w Sejmie? 


Dnia 1. marca było posiedzenie ogromnie bu. 
rzłiwe dzięki oczywiście towarzyszom z pod zna- 
ku Liebermaną i Perla. Zaczęło się od „Robotni- 
ka”, który w czasie strejku ogłosił zbrodniczą 0- 
dezwę przeciw rządowi, za co go skonfiskowa- 
no. Socjaliści wnieśli w tej sprawie interpelacje, 
ale ponieśli porażkę, Od tej chwili zaczęli wy- 
prawiać dzikie wrzaski i doprowadzili do takiej 
wrzawy, że nie słychać było słów p. marszałka, 
Ten zaś najwięcej wrzeszczącego towarzysza Da- 
szyńsk: iemo wyrzucił z 5 posiedzeń. P. Daszyński 
nio chciał wyjść ze sali, wobec czego p. marsza- 
~ lek zawiesił posiedzenie. Po wznowieniu posie- 
dzenia p. marszałek cofnął wykluczenie p. Da- 
szyńskiego, Następnie obradowano nad zwaleza- 
niem paskarstwa. Minister Skulski mówił, że 
rząd z całą siłą walczy z paskarzami. ale prze- 
ete wsz ystkich poaresztować nie może i stara 
się karać największe przestępstwa paskarskie, 

Dnia 4 marca weszła na porządek dzienny 
sprawa insygniów królewskich, o których pisa-- 
_ liśmy w grudniu ub. r. Soe jaliści irytowali się, że 
tẹ sprawę p. poseł Skarbek poruszył i chcieli ją 


cy pómłeczyć. sie Sejm uchwalił wybrać osobna ko- 
X misie, | cióra rzecz zbada i csądzi, Kradzież insy- 


gniów polskich królów okehodzi mocno wszyst- 
kich Polaków i choćby rawet miały się przytem 
 Skompromitować najwyższe osobistości domaga- 


my się stanowczo wyświetlenia tej sorawy. Mó- 
wiono również © wynarredzeniu rodzin, których 
żwwiciele zost: i przez bolszewików wymordowa- 
ni i uchwalono odpowiedni wniosek komisii, 

P. Marszałek oznajmił, że giesbwanie nad Kon- 
stytucią roznocznie się dma 15 bm. 

Komisia obradująca nad Konstytucja, uch wa- 
lita już wszystkie jej artykuły j ostatecznie gł080- 
wanie trzecie Sejmu odbedzie się dnia 10 Intero, 
Komisia odrzuca artykuł. stanowiacy, że prezy- 
dent ma być katolikiem | Polakiem. Nasz Zw, lud. 
nar. uchwalił, że bądzie głosował za przywióre: 
niem tego artykułu. 


chłopskiej braci! 


Po długich latach niewoli i udręki otuzyma- 
liśmy Ojczyznę Wolną. Wszystkim zdawało 
się, że w tej mnowopowstałej Ojczyźnie, do 
której wzdyciałi masi dziadowie, którą modli- 
twą wybłagaliśmy u Boga, będzie inaczej, jak 
jest. Zdawało się nam, że w tej chwili, gdy, 
pękną kajdany niewoli, z serdeczną i z nieopi- 
sang radością poda sobłe braterską dłoń brat 
z Poznańskiego z bratem z Koneresówki i Malo- 
polski i naodwrót i to bez względu na partyjna 
przynależność, Dalej. że zwarłwszy się w jedna 
całość, będziemy myśleli o jednym, t. j. dobru 
Ojczyzny. Zawiodły nas myśli. Dziś brat z je- 
dnej dzielnicy z podełba patrzy na brata z in- 
nej dzielnicy, dziś sacjał z ludowcem zwarli się 
w kupę i rządzą gorzej od żydów, nie bacząc na 
Ojczyznę, lecz na własną kieszeń. Skutki tego 
widzimy. Powiększaj ią się rozchody naszevo pań- 
stwa, powiększają się też fortuny w postaci ka- 
mienie i folwarczków u różnych czerwonych 
| piastowych obrońców chłopa i wroletarjatu 
(np. Bryla, Stapińskiego, Klemensiawicza i całej 
litanji innych). Taka robota de niczego nie do- 
prowadzi i jak omgiś nasi dziadowie odrahiali 
pańszczyznę szlachcie, tak toraz w Połsce ezer- 
wono-ludowej będziemy odrabiali pańszczyznę 
w postaci wysokich podatków, 

Bo wyprawa kijowska, urzędy ziemskie. am- 
basady socjalistyczne i inne wydatki. które się 
ani psu na buty nie przydały i nie przydadzą, 
zrobiłv to, że podatki będą wielkie. I spvtacie 
„e0 robić". Otóż, zanim powiem. przytoczę ładny 
ustęp z opisów naszego poety W. Pofa, w którym 
to opisie. Polak a tatar z pochodzenia w te sło- 
wa mówi do polskich żołnierzy: „Po Śmierci 0 
wiarę rozprawi nas Bós, a tu jako synowie je. 
dnej ziemi kochajmy się, ho nam Ojczyzny po- 
trzeba, 

Otóż pierwszym warunkiem poprawy stosuń- 
ków jest to słowo „pogódźmy się“ czyli innere* 


'siowy „podaj chłopie spracowaną prawicę robo- 
taikowi, a obaj zaś mieszczaninowi, księdzu, 
urzędnikowi i to bez wzgledu na to, z której 
czielnicy pochodzicie. Podajmy sobie dłonie i po- 
gódźmy się, przestańńmy się swarzyć i pracujmy, 
budując silne fundamenta Qjczyzny. Zanim do 
takiej zgody dojdzie, to jeszcze dużo wody upły- 
nie, bo tego nie dopuszczą czerwoni, piastowcy 
i inno stanowe partje. 

Gdy już się godzić i wspólnie pracować, to 
musimy się organizować w jednym związku i to 
związku wszystkich stanów, a tym jest Zw. Lud.- 
Nar. 

Zbliżają się wybory, pamiętajcież więc Bracia 
chłopi, de jakiego celu mamy dążyć i na kogo 
mamy oddać głos. Pamiętajcie, że stanowe rządy 
szlachty, do upadku Polskę przyprowadziły i nie 
pozwólcie, by to samo nie spotkało demokraty- 
cznej Polski. Wszystkim, którzy was będą chcieli 
jątrzyć i dzielić na stany, powiedźcie tyle „Po 
śmierci o wiarę i przekonania nasze rozprawi nas 
Bóg, a tu jako synowie jednej ziemi, kochajmy 
się, bo nam szczęścia w Ojczyźnie potrzeba. 

Góral od Żywca. 


Braczą kruki 
ma przedGnowkuł 


Jesteśmy więc coraz bliżej tej oczekiwanej 
przez cały naród polski chwili, kiedy ostatecznie 
Sejm uchwałi Konstytucję, najsiln.ejszą warcwnię 
kultury i wolności człowieka obywatela Wolnej 
Polski I znów, tak, jak przed dwoma laty, zaczy- 
na się pa wszystkich zakątkach ziemi polskiej 
ruch około nowych wyborów na posłów do Sej- 
mu. O ile poprzednie wybory do polskicgo Seimu 
ustawodawczego minęły kez wrażenia, a praca 
wybranych przez posłów, w przeważnej części 
smutny po sebie zostawiła obraz, poucza nas do- 
świadczenie, że przeważnie złych wybraliśmy po- 
słów i dlatego Sejm nie uczynił zadość swemu 
zadaniu, jakie na nim ciążyło. Winę przypisuje- 
my naszej pobieżności przy wykonaniu wszelkich 
ważniejszych praw. Zamało u nas świadomości 
siebie, zupełny brak oświaty wśród ludu wiejskie- 
go, zadużo natomiast naiwności, łatwowierności 
i zaufan* a w tych. którzy nam schłebiają i obie- 
cują. Jeśliśmy zbłądzili, zastanówmy się póki 
czas naid sposobem ratowania siebie. 

` Chyba nikt nie zaprzeczy, że rządy w naszej 
QOjezyżnie od początku Jej wyzwolen'a, spoczęły 
w rekach socjalistów; oni podłożyli zbutwiałe — 
zpnilizną cuchnące fundamenta pod budowę nie- 
gdyś mocarstwem będącej Ojczyzny. oni wykulł 
dla narodu prawa, podkopujące moralność chrze- 


ścijańskiego ludu polskiego i warunki bytu chto- 
pa-Polaka. 

Więc nie dziwnego, że na takich fundamen- 
tach nawet zrąb utrzymać się nie może i bezwa- 
mnikowo runąć musi, a silny i zdrowy kam'eńt we 
gielny, oparty na planie państw obcych, nanowo 
z mozołem być musi założony. 

Musi więc naród poszukać innych hudoni- 
czych ij to mądrych, wytrwałych i doświadezo- 
nych, a nad tem trzeba dobrze pomyśleć — póki 
czas! 

Już teraz wszędzie pukają agitatorzy socjali. 
styczni słodkiemi słowy w serce chłopa, by go je- 
szcze raz swojemi obiecankami otumanić i zje: 
dnać dla siebie, 

Przypuszczam, że i dziś znajdą się wśród ludu 
wiejskiego tacy, którzy mimo naocznego śŚwia- 
dectwa, jak smutną po sobie socjaliści zostawili 
pamięć, pójdą za ich głosem. 

Pójdą za głosem agitatora w tem przeświad- 
czeniu, że 1 oni są socjalistami, jak to już miałem 
sposobność usłyszeć na wiecu w Ujsołach odby- 
tym przez posła socialiste D. w dniu 13 lutego br. 
gdzie z pośród 7.000 mieszkańców tej gminv, kil. 
kunastu tylko obecnych. niby jako socjal stów, 
wtórowali za mowcą: „Niech żyją socłaliści, cześć 
Daszyńskiemu*, ale gdy mowea pouczał swoich 
wiernych, by nie wierzyli tym. którzy do nich 
przychodzą ze słowami „Niech bedzie pochwalo- 
ny“... „bo ludzie cywilizowani takich pozdrowień 
nie używają“. . zaczęli sie kręcić i choć niby sos 
cial'ści nie podobało im się takie porardzanie re- 
Hgia — symbolem każdego chrześcijanina... 

Tak bracie dragi, gdybyś ty dokładnie pozniał 
program ich pracy i cel. do jakiego dążą, nie 
mówiłbyś, że jesteś socjalistą. ba nawet, jako 
chrześe” janin katolik į prawy syn Polski, byłbyś 
wrogiem socjalizmu, ale ty z naiwności nierozsą- 
dnie nazwałeś się socjalista. a naprawde nim nie 
jesteś, bo kto jest wiernym Boru i swej Ojczyźnie 
nie może być socjalista i socjalizm popierać. Je- 
śliby socjalizm naprawdę bvł dobra podstawą 
państwowości i bytu człowieka. cały śwat kultu- 
ralny garnałby się pod jego sztandar. a że takim 
nie jest. mamy przykład na oszołomionej socia- 
lizmem Rosii. gdzie socjalizm naród do stkrainej 
nędzv doprowadził, mamy przykład na rządach 
socjal'stycznych w Niemczech, edzie niedługo się 
utrzymał i sbsolutną kleskę noniósł; wreszcie ma- 
my przykład na samych sobie, który do ruinacit 
Ójezvznę doprowadza i od samego Jei Zmar- 
twvychwstania, rewolncję wywołać w niej Era- 
gnie.. Więc widzisz bracie. jeśli pragniesz tezus 
ustanneso nrzełlewu krwi braci twoich, ponieraj 
socfalizm. oddaj im głosy przy wyborach, ale za- 
stanów się dobrze, co czynisz. bvś nie mał nó- 
źniej wyrzutów Snmienia i nie ciążyła na tobie 
klątwa dzieci two'ch... 

Ujsoły-Glinka, Teodor Guk, 


£ 


Z powiatu Bialskiego. 


LUDOWCÓW SZTAB — BEZ WOJSKA. 
: Biata. 

Niedawno mieli ludowey w Białej maslanke i bylt 
zadowołeni, Nieszczęście chriałe, że maślanka skt. 
sia i zamieniła się w serwatkę. 

Był w Białej profesor, co wierzył, ła posłem xo- 
Btanie, gdy maślanki w Białej zabraknie, 

Na razie marzenie jego nie spełniło się, cheć miej. 
Bee maślanki zajął niepodzie!łnie, 

Był w Białej dyrektor od handfu, który sprzeda- 
wał swoją osobe za Zysła staruszki Austrji — stań- 
czylcom; za czasów wojny faktorował Habeburgom, 
a dziś swój talent „łazika* zacfiarował ludowcom, 
w nadziei tej, że zrobią go kursalem — sactby 
w Palestynie, Węzły pekrewieństwa s Izraelem dają 
mu ku temu pierwszeństwa. 

_ Mniejsza o zasady! Byle do celu dojść, s takich 
właśnie potrzebują ladowcy. 

Dwaj ei niężówie zaletyń spółkę ludowcową 
iw Białej. Jeden jest generalem, drugi adjutxntem 
i zńnczynają wojsę Siarczystą. 

Zapomnieli tylko niehoracy, że wojować bez woł- 
ska nie można, Kilku eiurów dostarezył im Urzad 
ziemski pareeiacyjny, który ma do pomocy 2 Ruzie, 
Ble i to sie wystarczy. Niczego w powiecie wie 
stworzył, ale za to szczycą cią pracą poprzedników 
i wszędzie szyld swój wywieszają z wytrwałością 
hanżeiega-doarckrążcy, 

Ostatni raz ludowcy chciet zdobywać w Biaiej 
Kolo Towarzystwa Szkoły Ludowej. Dużo grozili, 
jeszcze więcej spiskowali, als na wa!lrem zgromedze: 
nia zjawili się dwaj lodowcy hez „ludu“ i ponieśli 
sronotig klęskę,- 

Towarzystwo Szkoły Ludowej nie jest padańr- 
kiem sobkowskiej polityki stanowej, Tu każdy czło- 
wick dobrej woli narodowej może mieć. miejsce, 

Ludzie bezstronmi ocenili niesmaczny atak Indora 
ców na osobę zasłużonego prezesa Koła T. Q. L. 
w Riałcj jako czyn warcholski i dali zm Maucztę 
w glosowasiu, 

Ani. robotnik, ani inteligent nie myślą okadzać 
pospolitych karjerowiczów, 

Koza, 1 marca. 

W ostatnią niedzielą zwołali socjaliści w Kczach 
publiczię zgromadzenie w gospodzie „pod koniem“. 
Na zgromadzewie to sprowadziii z Blalej aż 3 referen- 
tów. ale spaliło inr na panewce. 

Gdy Stojałowczycy byl rozbici wskutek wojny 
mogl! socjaóeł rozbtiać się w Kozach, ale dziś to, 
niemażliwe. Stojaławczycy, zoręamzowani w Zwią- 
zku Ludowo-Harodewym nie dadzą się łować na ple- 
wy; za siare z nich wróble i polityki, a nie kądą ich 

sorialićci ani (udowcy uezyłi, 

Na zuromadzerie przybyło 40 sucjalistów, 4 2a- 
szych była przeszło 200. 

Referent socjalistów bredzi tozmałle kłamstwa, 
me nasi nie wiele mu przeszkadzali aby dać dewód, 
że na zgromadzeniu Stojałowczyków panuje swo- 
hida słowa, 


Po referencha socjalistów Palaku pogresił o głos 
tiary Stojstowrzyk, prozes Związku lmdowo-Narżd o- 
wego, p. Jaz Kenty Stwora, a wteły p. Fająka owiał 
strach, 2e zmyje wu głowę bez mydła i zaczął się 
wyśręzzć sanem, iż zgromadzenia socjalistyczne nie 
jest pukliczaem, że oprócz socjalistów nikt nie śmia 
przemawiać i cheiał zgłosić jakąś rezolucję do urhea- 
kmis. 

Na takie tchórzliwe wytrety oświadczyli ckórem 
Stojałowczycy, iż nikomu wobec icgu mówić się no. 
zwoią i tak też zrobjii Par Panax zwiuął swoje ma- 
natki i s kwaśna miną opuścił Kozy. Drugi raz vie 
radzimy mu tu zaglądać, bo może przydarzyć ma sią 
coś gorszego. 

J. 8, Btojałowezyk, 


Korespondencye. 


UCHWAŁY KOŁA ZW. LUD.-NAROD. 
Zakopane. 


W doñu 11 km. odbyło się w lokalu stow. rzam 
„Gwiazdy“ pierwsze tegoroczne zebranie rakopiań- 
akiego Koła Zwięzku Ludowe-Nazodowego przy lie 
cznym bardzo udziale członków i zwolenników z róże 
nych warstw społecznych. 

Prezos Koła, naczelnik gmiay Kozlowski omówił 
najpierw krótko działalność Koła w roku ubieziym. 
Mowca stwierdził, że mamy prawo byè z niej durany- 
mi; — Hekreć bowiem zachodziła potrzeba poświęce- 
nia sił swych sprawia narodowoj, a chwi takich, i to 
nad wyraz groźnych, przeżyliśmy dużo w r. ub. iles 
kroć uależało pedjąć jakąś akcję społeczną na grum- 
cie miejscowym, zawsze członkowie i zwolennicy nam 
szego Koła stawali w pierwsaym szeregu obrońców 
sprawy ojczystej. 

W smezapólności Koło pierwsze dało hasło zzprze 
stania sporów partyjnych w krytycznych datich lip 
cowych i sierpniowych z. r. i skupieniu wscystkień 
sił ala obrony zagrożonej. Oiczyzuy, Bądźto wstą» 
piwszy w szorepi obrońców kraju, bądź praenjąg 
w miejscowym K mitecie Obrony Państwa, bądź też 
w innej formie, wazyscyémy spełnili nasz obowigzek 
narodowy, 

Dopiero później przyłączył się do miejscowej aka 
cji obrony państwa tutejsi ludewry, socłaliści zaś 
zachowaii hierne stanowisko, tłómuczące się tem, ża 
nia mają instrukcji od swych włada naczelnych! Jak 
glyby w chwili w której zagrożonym był poważnie 
nicpodlegiy byt Ojczyzny naszej, samo serca nie 
wskazywało drogi ohowiąęyku uerodawezał 

Skoro minęło niebezpieczeństwo bolszewickiego 
najazdu, człookowie Koła wzięli wydatny adział 
w «keji pomocy dla Wilna i Górnego Śląsza tudzież 
w innych poczynaniach mniejszej wagi Równoczee 
śnie zaś w nader trudnych warunkach pełnili swą 
funkeje ci z pośród członków Koła. którzy w pat- 
dzierniku 1919 r. wybruni zostali członkami miejsce» 
wej rady gminnej Z poczuciem tedy dobrze spelłnio= 


nego obowiązica rozpoczynamy nowy ref naszej 
działalności. 
Po eprawczdaniu prezesz Kozłowskiego zabrał 
gios radaktor Rymar z Krakowa i w wyczirpującyjm 
referacie omówił wszystkie najważniejsza zBapadnia- 
nia naszej paitytd wewnętrznej i zagranicznej, Mów- 
ca wyknaał przytem niezmiernie szkodliwy wpiyw, 
jaki wywierają stronnictwa lewicowe we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego i spoleeznego; popari 
swe twiemizenia licznymi i raakomicia dobranymi 
przykładami z życia; zakończył wyrażeniem nadzłel 
w zwycięstwa słusznej sprawy, reprozentowanoj 
przez nasz kierunek pelityczny. Świetnie wygłoszo- 
ne przemówienie spotkało sią z żywym agplłauzem 
zutrwanych, którzy podziękowali mowcy gorącynu 
osiaskami, 
Ponadto zubierali jeszcze głoń: ka. Korzonkie- 
wicz, inż. Krobieki i in. poczem uchwalono przez 
aklamację następująca reczolucje: 
1) Wyrażamy radość » powoda uchwalenia 
w iwugiem czytania Kouetytucii z dwutzbowem cis- 
łem prawedawczem na wzór wielkich patstw deme- 
keatycznych zachodu i wyrażamy uznanie sejpnowemat 
Kkiubowi Zwiszku Ludowo-Narodowcga za niezłemme 
í nieustraszona stanowisko jego w czasie obrad i gjo 
sowania nad Konstytucją. Domagamy aig, by Seia 
przystąpił bezzwłocznie do trzeciego czytania Koa- 
Gżyiuczi, 
2) Zasyłamy wyrazy hołdu i pozdrowiznie bra- 
ciom z Górnego Śląska, pewni, ża niedaleki już ple 
biscyt przytńasie wielki tryumf kieł narodowej nad 
apekulacją pruskich junkrów 1 baronów wazłowycH. 
3) Sprawę t. zw. Galicji wschodniej uważamy 28 
ostatecznie zafotwłoną i uznając prawa Indności tam- 
tejszej tak ruskiej jak i polskiej do kuliuralinej au- 
tonomji, potępiamy stanowisko tego OQłamu prasy; 
który występuje z programem autonomii politycznej. 
4) Tek samo polskie Wiiro winno należeć do 
Polski bcz żadnych koncepcji w rodzaju Litwy środ- 
kowej i £ p. 
5 Wyrażamy najżywsze zadowolenia z powału 
wizyty Naczetaika Państwa w Foryżu, która oby 
(doprowedziła do formalnego sojuszu z Francią, ma- 
jaca z Polską wspólne interesa ! wspólną tradycię 
walki e najwyższe ideaiy ludzkości: wolność i spra- 
więdliwość. 
6) W zakresto polityki wewnętrznej domagamy się: 
a) wykonania reformy rolnej w tym kierunku, 
aby olbrzymie obszary urodzanej ziemi na kre 
sach wschodnich oddane zostały chtepom pol- 
skim; e 

b} takiego ustawodawstwa rotrotniczęgo, -~ które 
zabezpieczając robotników był niezależny, u- 
dział w zyskach przedsiębiorstwa, spokojną 
starość — stałoby się podstawą wytężonej 
pracy produkcyjnej, a nie było podłożem nię- 
potrzebnych strajków, którymi komuniści 
chea zniszczyć młode państwo polskie, 

6) ograniczenie liczby wzędów i urzędników, przy, 
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równeczesnem uregulowania ich warunków 
Życlwwycz. 

d) ayiegł paastwa nad polskim handlem d rekt- 

dziełem, zagrofosym przez żydów. 

e) epieki nad luwaliżawi wojennymi zarówne 

z armji polskiej, jak t byłych armji zabur- 
czych; 

f) zabezpieczenie bytu ua starość ałużbia da. 

mowej; » 

g) zaprowadzenio wolnego landlu przy ścsłom 

 uamńkaiyciu graaie i stosowanin ostrych kar 
na paskarzy, bez względu na to, kto za winą 
sioi; j 

h) w myśl powyiazyeh zasai wzywamy ogól nāa 
rodowej opinji polskiej, bez wzgląńn na przy= 
należność partyisa do Gpracowamia zasadk 
wspólnej polityzi w sprawach najważniejszych, 

ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA, 
Chrzanów. 

Wa czwartek 17 lutego przybyk do nie na poż 
wiatowa zebranie mężów zaufania Związku ludowo 
narodowego poseł Takaczyński 1 redaktor Rymar. 
Delegaci stawili się bardzo licznia, 

Obradom przewoduiczył prezes naszej orgarizacji 
na Małopolskę, red. Rymar. Pos. Tabaczyński złożyć 
sprawczdamie poselskie i szczogółowo omówił sprme 
wy rolnicze, a red. Rymar sprawy ehiopszie, poczeni 
rozwinęła sią chazerma dyskusja. Poruszane wiete 
spraw. MówHi więc Taborski, Kępka, Perkowski, Kas 
cze, Stolarski i wielu innych. Frzy końcu uchwale 
amy jednomyślnie pastępujące rezoluejsz a 

Zebranie mężów zautacła Związku ludowe-narae 
dowego w Chrzanowie wekwała: yi 

1. Wofum Zaufania postowi Tabaczyńskiemić 
1 władzom naczelnym Związku. 

2. Wzywa wszystkich członków do eneraiczneł 
pracy politycznej celom zorganieowania eałego poe 
wistu w kasteach Związku, 

8. Potępia straiki polityczna i anarchie stronnictw 
tak zwanej lewicy, a żąda od wszystkich pracg 
twórczej dia całego państwa, 

4. Od Sejmu domaga się zabranie mniej obletnic 
a wiącej rzetelnej pomocy dla warstw ropotniczych, 
rołulczych i miejskich. I 

DWA ZEBRANIA POLITYCZNE, 
Cświęcim. 

Wa środę. 25 marca przytyłi do nas posel Ta- 
kaczyński i red. Rymar. Wieczorem w sali Rady 
miejskiej odbyło się pod przewodnictwem burmistrez 
Mayzła zebracie. na Kktórem obaj przybyli przekt= 
nywali zebranych. iż muszą się zbliżyć do rotou- 
ków i do ckłogów, maszą im pomagać w czytwi- 
niach, w kasach, w kółkach, a w polityce musza być 
tym czynnikiem, który ludzi zbiśża i łagodzi Spory, 
a mie jątrzy. Po referatach rozwinęła się długa da 
11 w nocy trwająca dyskusja. Omówiono sprawy po- 
Ftyczne i sprawy miasta 1 powiatu. Całe zebranie 
wypadło spokojnie, choć nawet socjaliści byli na sal. 

Na drugi dzień odbyło się powiatowe zebranie 


w sali 00. Salezjanów. Miało to kyć zsbranie pow 


fre samych tylko członków Związku ludowo-naro- 
dowego. Mimo to, choć nie mieli zaproszeń. zjawiu 
się ludowcy I socjaliści i weszli do sali bez przeszko. 
dy xz naszej sirony. Przewodniczył wiecowi prezeg 
naszej organizacji, redaktor Rymar. Poseł Taba. 
czyński złożył sprawozdanie poselskie, a red, Rymar 
«mówił sprawę parcelacji i reformy roluej. Rozpo- 
częła się dyskusja, a pierwszy do głosu zapisał się 
znany naganiacz Piastowców, nauczyciel Boruch 
z Poianki, W długicj mowie napluł on na wszystkich 
i oczernił wszystkich, poczem poseł Tabaczyński któ- 
tko się z tym agiiatorem rozprawił tak, że umitkł. 
Teraz do głosu doszli chłopi: Wajgt, Pilch, Leszczyń- 
ski, Łedwoń, Antecki, prezes Kółek rolniczych Wy- 
socki i ks. Salczjanin Wójcik. Spokojnie, rzeczowo 
opowiadali gospodarze swoje żale, kłopoty, swoje po- 
trzeby i żądania, a każdy z mich kończył tak: mamy 
5 posłów: 3 socjalistów, 1 ludowca i jednego zo 
Związku ludowo- narodowego, tj. posta Tabaczyń- 
skiego. Ani socjaliści, ani ludowiece nie pokazali się: 
naprzyrzekali przed wyborami, wzięli mandaty i ty- 
leśmy ich widzieli. Jeden poseł Tabaczyński nie 
przyrzekał nic, a robi, już Szósty raz jest u nas 
i robi, co może, Towarzyszy wszystkim delegacjom 
przez powiat wzsyłanym, jużdził z deputacją po 
żywność do Poznania, odpowiada ea listy, stowom 
ma serce dla ludu. I dlatego każdy przemawiający 
gospodarz kończył wyrażeniem zaufania posłowi Ta- 
czyńskiemu, Gospodarz Pilch wprost oświadczył. że 
jest ludowcem, że D razy był w Piaścio z prośbą, 
aby się ludowcem zajeli, ale nie nie wskórał; dopiero 
poseł Tabaczyński zajął się i dlatego on stawia wnio- 
sek na wyrażenie zaufania poslowi Thaczyńskiemu. 
Z zagmuconńem sercem i w miłczenin słuchała tych 
słów prawdy i uchwały gastka warchołów z Bora- 
chem na czele, Nie miała już odwagi przerywać 
i protestować, Toteż miał rację red. Rymar, gdy za- 
mykając zebranie podkreślił, że chłopi są z gosła 
Tabaczyńskiego 1 zə- Związku ludowo-tarodowego 
zadowojeni, a tylko Borach, nie chłop, chciał być dla 
chłopów lepszym œ] samych chłopów i przesdił. 

Wychodząc z sali Boruch ze swoją garstką krzy” 
knął: niech żyje Witos, miech żyje stronnictwo lu- 
dowe! Na to usłyszał okrzyk chłopa Pilcha, powtó- 
rzoby przez wielu: precz z takiem stronnictwem, €9 
krzyczy i obiecuje, a nie nie robi, 

Posła Tabaczyńskiego i red. Rymara prosimy, 
aby wiece takie częściej u nas urządzali, a warcho- 
łów, krzykaczy i raganiaczy wedle na salę nie wru- 
szczałi, bo szkoda czasu ca słuchanie ieh goda 

AS. 


DO BYŁYCH ŻGŁNIERZY POLSKICH POW. 

i ŻYWIECKIEGO. 

" Qjczyzna nasza nie zapomina 0 swych pra- 

wych synach_i obietnic swych dochować pragniel 
Wiadomo każdemu. że temu należy się zie- 

mia, kto nie tylko umie na niej skutecznie pra- 


cować, lecz także w potrzebie i skutecznie bronić! 


Obecnie Ojczyzna nasza po znycieęskiej woj 
nig przystępuje do realizacji swych obietnie, 
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Otóż dla żołalerzy dywizji górskiej przezna- 
ezone są wielkie obszary ziemi, znakomitej lake- 
ści w powiecie włodzimierskim na Wołyniu, 

Dzięki staraniom zaliczono do tej dywizji ia- 
ko up'awnionych także b. żołnierzy pierwszych. 
oddziałów żywieckich, którzy po przewrocie por 
głuszni wezwaniu ówczesnej wójskowej komen- 
dy powiatowej, w szeregi wstąpili i pod dowódz.-. 
twem ówczesnych poruezników Dropelli, Wału- 
sia, Zyzaką i Kubickiego na front ukrałński po- 
śpieszylł, 

'Takżo i ci, którzy wałczyli z Czechami w o- 
bronie Śląska i ci, którzy w lutym 1919 r. na 
wezwanie generała Aleksandrowieza i komisarza 
P. K. L. Ludwika Dobiji dobrowolnie do wojska 
sig zgłosili i wzięli udział w walkach stoczonych 
przez b. grupę wojsk generala Aleksandrowicza, 
a następnie w VI dywizś, Od udziału wykluczeni 
e3 ci, którzy byli karani za dexercję i grube ns- 
ruszenie karności woskowa, 

Każdy obdarowany oirzyma znaczny szmat 
znakomitego gruntu biisko lasu 1 kolei żelaznej, 
a wojskowość pomoże mn w zavospodarowa- 
niu się, 

Nikogo nie powinna odstraszać rzekoma odie- 
głość! Powiat włodzimierski położony jest mniej- 
więcej na wysokości Lwowa o kilka godzin dro- 
gi od tego miasta, 3 gdy osiedlicia się tem maso- 
wo, swoi przy swoich, to i tęsknota za rodzinne- 
mi stronami szybko minie! 

Każdy wojskowy rolnik otrzyma nietylko do- 
skonały warsztat pracy, eo jest królewskim iście 
darem Ojczyzny, lecz także przysłuży się Ojczy- 
źnie. gdyż wzmocni żywioł polski na kresach. 

Każdy b. podoficer i żołnierz powyżej poda- 
nych kateporyj ma się zaopatrzyć w dokumenty, 
poświadcza jąes stan jego służby na froncie 1 ma 
się, jeżeli na osiedlenie się na Wołyniu reflekfaie, 
zmiosłć do proboszcza dywizi edrskiej majora Es. 
Aatatero Miogońskiego w Blałe!, 

Wyjaśn'eń udzielać mogą dr. Anpustyn Kwis- 
eiński. sęCzia w Żywcu i b. poseł Ludwik Dobija 
w Tłvbarzowicach, Do sędziego Kwiecińskiego 
zgłaszać sie można w pierwsze dwie środy, po v-- 
głoszeniu niniejszej odezwy w gazecie w jega 
hanye w Sadzia powiatowym o godzinie 4 po po: 
łudn'u. Pośpiech jest wskazany, gdyż wiosna na 
karku. a i do jesieni niedaleko. Zwraca się jeszcze 
raz uwage, że uprawnionymi — przyna'mniej na- 
razie — są jedynie ei. którzy brail udział w wal- 
kach, tj. byli w ogniu, co każdy dokumentami 
wykazać musi, 

Dr. Augustyn Kwiecińszi 
Ludwik Dobija. 


Zaleszany, pow. Tarnobrzeg. 


ZGON DZIAŁACZA, 


W zosziym miesiącu (w lutym b. r.) umar? po diu- 
glej chorobie $, p. Łukasz Mastałerczyk w Turbii zc- 


staf pochowany tamże. Ś. p. Eukasz Mastalorczyk 
był jednym z najsiarszych zwolenników idel 6. p. ks 
Stojałowskiego i obok działaczy ludowych i uarodo- 
wych ta w powiecie, jak Adama Zielińskiego, Woj- 
cieche Wiącka itp., zasłużył się wielo około budzenia 
ruchu ludowego w caiej okolicy, W rodzinnej Turbi 
á. p. Mastalerczyka stanął pierwszy pomnik ś. p. ks. 
Stojałowskiego w r. 1912 wyłącznie jego staraniem 
i mam nadzieję, że w tymże roku 10-lecia śmierci 
á. p. ks. Stojałowskiego nawrócą się ci, którzy chwi- 
i5wo odstąpili od szeregów Mistrza ś. p. ks, Stoja- 
lawskiego. 

Cześć ś. p. dzielnego i prawego Po!aka-chłopa! 


WYBORY DO BRATNIEJ POMOCY. 
JawGrznik, 

Walne Zgromadzenie, które się odbyło w Jawo. 
rzniku dnia 13 lutego b, r. w obecności członków 
Bratniei Pomocy, zagaił prezes Rożbiał K. i przed- 
stowił rachuuki Stowarzyszenia, które jednozgodnie 
przyjęto i przystąpiono do wyboru prezesa i zastępcy. 

Zustali wybrani: prezesem Moczur Kazimierz, za- 
stępcą Brożek Franciszek. Do Wydziału: Makowski 
Karol, Siedliński Ludwik, Smo!arczyk Józef, Szersze- 
cki Jan, Kożbiał Kazimierz, Patucha Stanisław. Za- 
stępcy: Batko Frauciszek, Sama Jan, Loźnia Fran- 
ciszek, Siediiński Bianisław, Żak Mikełaj, Do Ko- 
misji rewizyjnej: Kotowski Teofil, He'bin Franciszek; 
Faka Józef. 


P, WÓJCIE W KŁOPOCIE, 
Siepraw. 

Stapińszczycy, kiedy nie mają ekazji hałasować 

w Sojmie. jadą na wieś. Dnia 27 b. m. zdawał .spra- 
wozdanie poselskie p. Wójcik w Sieprawiu., Nawoły- 
wał čo niepłacenia podatków (!) i rekursów w tym 
względzie, pocieszał, że przyjdzie może czas parce- 
tacji ód obszArnIEGY? i płebańskich, ale „bez pa- 
piża* i bezplatnie. Takie wogóle plótł baniałuki, źe 
oburzeni włościanie nie chcieli uwierzyć, że Wójcik 
był ministrem choćhy nawet tylko lubelskim. Dosa- 
duą odpowiedź dał mu p. Nowak, chłop sieprawski, 
gdy wołał: do zgody i do pracy parowie posłowie 
Stapińszczycy, a nie wiebrzyć wszędzie i bałama- 
cić! Strapionemu i wystraszonemu posłowi całe zgro- 
madzenie jakby na pociechę nchwalilo votum nien- 
fności w najwyższym stopniu. 
s Czytelnik. 


WIEC LUBOWCÓW W TARNOPOLU 
20 LUTEGO 1921. 
Tarncpoł. 
Na wiee stawili się tym razem włościanie w po- 
„kaźnej Iczhie jak i robotnicy kolejowi, 
wiec, jaki przed kilku tygodniami ludowcy byli zwo- 
lali, nie odbył się z braku ludzi. (Tak 'ch tam lub'ą 
i wierzą!). Widać było, że wiec ten urządzili z bardzo 
welkim wysilkicm i kosztami. Wśród włościan wi- 
działem dużo naszych stronników, którzy Gwacyjnie 
witali p. posła Zamorekiego. Wielu włościan na wiecu 


Poprzedri - 


ednosiie s'a w różnych sprawach I poradach do posła: 
Zamorskiego, tak, że przez caly czas musiał załatwiać 
ich sprawy w osobrym pokoju, lub nawet ną sali, ea 
w wielkim stopnia drażniło postów ludowcówych, be 
widzieli, że lud ma wiezie zaufanie do osoby posła 
Zamozskiego, 


Na ogół w zachowaniu sie na sali ludu był pewien 
niepokój i pewne zawstydzenie, że dano się ludowcem 
zbałamiuećć, Tylko kilku maganiaczy z par fkami i czer=- 
woni kolejarze starali się ewoją wyzywającą postawę 
podtrzymać swoje szanse, ale i ci ochłodli w Końcu, 
widząc naszą pewność ciebie, s pewność tę dawała 
nam nadz'eja, że ebałamuceni chłopi prędko otworzą 
swoje cczy na krętą taktykę ludowców i poprą swego 
dawnego wodza i przyjacieła. Nastrój niepokoju ludu 
udzielił się także i posłom udowcom, jak i kom te- 
towi wiecu tak dalece, że-ponnięto wsz ikie formale 
ności i przystąpiono do porządku dziennego bez wy» 
boru prezydjum, które zastąpił z miejsca Komitet 
miejscowy Stronnictwa lud. pod  przewodn'ctwem 
prof. Bauera, Przeciw temu publiczność silnie zapro- 
testowała i zażądała wyboru. Mimo to Komitet nis 
ustąpi! — trudno jedrak było uc'ekać się aż do przes 
mocy, aby ich wyrzucić, to też dla spokoju pozosta- 
wiono ich ra czel> wiecu. Prof, Bauer zagaił wica 
tylko w k'iku słowach, roczem roferował poseł Det- 
ski į Grzędzielski o polityce zagranicznej i wewnętrz- 
nej, o pracach sejmowych, uchwalonych ustawach 
i o reformie rolnej. Rolę zaatakowania Strorn etwa 
Demokratyczno-Narodowero i osoby posła  Zamor- 
skiego pozostawiono pasłowi Jampofskiemu, który 
postawił kilka ręzolucyj. jake przyjąć można było 
kez opozycji, a następnie rozpoczął atakować posła 
Zamorskiego, Zarzuty jego wywołały kilkakrotni: 
burze eprzeciwu, w końcu musiał ustąpóć. Postawie 
Fśmvy wtedy wnicsek, aby przemawia posel Zamor- 
ski, Wniosek ter postawił przewodniczący w. tej for- 
me: „Kto jest za tom, aby posłowi Zamorskiema nie 
pozwolić przemawiać”, Przeciw takiemu podejściu 
i wykrętom z oburzeniem zaprotestowano i naniętno- 
wano perfdną taktykę ludowców, wobec czego zmu- 
szomy byl poseł Debski postawić drugi wn'osok ra 
„zezwolenie  posłowi Zamorskiemu przemawiać“. 
Wniosek ten uchwalono jednogłośnie z wyjątkiem 
głosów kilku czerwonych kolejarzy. którzy próbował 
odśp'ewać swój hymn „cz rwory sztandar, ale zro- 
bili fiasko i uciehl', bo ani nuty, ani słów nie znali, 
co wywołało ogólny śmiech na sali. 


P. posel Zamorski móci przeto swobodnie przema- 
w*ać, Wn'ósł ralnierw kilka poprawek, jako dodatek 
do rezolucyj wiecu, zwłaszcza wezwania do rzedu, 
by wykonał ustawy uchwaton> przez Sefm i kilka re 
zolucyj odnośnych do potrzeb Indności tego powiatu, 
które zgodnie przyłeto. Następnie dał nalevtą od- 
prawe nosłowi Jamnsisk'emu, wykazując kłamstwa 
ludowców i nieuczewość w podnies'onych zarzutach 
tak nrzeciw Stronnictwu jak 1 przeciw fwo osobie, 

Włościan'e zorłenicwawszy się w sytuarji, gęsta 
okiackiwali mowę posła Zamorsk'ego I wyrazili swoja 
oburzenie z powodu fałszów ludowców, co zmusiła 


A o 


postów Indowców, całkiem tem zajściem zbitych 
z trapu, dia uspokojenia luda zaznaczyć ze wstydam 
przez usta poshi Dębskiego, ża s8rzuiy mie dołyczą 
proby piia Zamorwkiego i Że wazig pożyteczność 
jego pracy Bejmowej Na ta eipowiedział mu jeden 
m wieścian: „ło pooti było eztraić knizi, poce naru 
bzać BASS spokój] i zgodę mamy awojego pocia Za- 
paorskiego i jomu Kiki — mie wnoćcdie fummentń 
kr. carék, obchodzikómy ałą bez was i było nam do 
brze, ebejdzieny się i disni", 

. Próbował jegrcze postawić na cstatnią kartę profl. 
Kwłxiński i rozpoczął atak na Strornictwo Damo- 
kratyczno-Naredo"we, ale mis dano mu dałsj mówią, 
musiał więz ustąpić, a ostatni głos zstrał prof. Criit- 
bki, który zastrzegł się, żo Jost hazstronny i nia należy 
fo źadacga stronnictwa, jodaxk jego ramienio I ko- 
mor narodowy nakazuje mu wydać sąd zwój o grza- 
biega wiecu. Zaznaczył najpierw, że przewodiziezącj. 
poran wielki nietakt, że postawiony waiosck e z2- 
kyolenie posłowi Zsmorskiemu ra przemówienie pod- 
lał pod glosowanie w jrzeczącej formie, następnia 
Eammaczyj, łe dotychczas w tym powiecia pracowały 
sgodzia wszystkie AEE mieszkeńców, że fer- 

"pzenta nio mależy wnosić w zdrowy orpazżem, Wersal 
wszystkiech śe zzody i BE w pracy dia doima 
Bjczyzny. 

- Po siarczystych chiaskach, jJacami go nagrodzono, 
kalstocowsno hyms: „Nie damy ziom, w takcie 
Epira krzyczy porai Dzieki, że wiee skończoty, sala 
pie wyladn a, poset Zemorski odhiera graiulację, RA 
Bali zostaja tylko Kosstef i poeirois lsdowl na goro- 
= żale, Uczestnik weg. 


== Trzy BYŁAM: == 


li apadi pieOMOTALĘ/ 


Czy postaleś na fundusz prasowy? 


KA 
BACZNOŚĆ! 


+ Zawładamiamy naszych przyjaciół, że 
celem przeprowadzenia organizacji po- 


ameg pomi 


Btyczaej naszego Związku łud.-sarod. 


y zachodniej Małopolsce zorganizowa- 
śmy Sekretarjat Związku Iud.- narod, 
fw. Krakowie, przy ulicy Fijarskiej 5, 


dokąd zwracałcie się we wszystkich spra 
waca erganizacyjnych i politycznych. 

Sekretarjat. dia tychże spraw ze wscho= 
dziej Małopolski mieści się we Lwowie 
przy ul. Zimorowicza 11. 


KRONIKA. 


KALENDARZE KSIĄŻKOWE NA BE. 1921, rm 
Bywać można jeszeza w Administracji naszej (Kra 
ków, ul. Kamernika L $) po eeuls 25 H. za egzem- 
parz Przy wyaylce za zaliczką wynosi cena 28 M, 

Kalonderzy Wojazra nio można już dostać w Kra- 
kowie; zytalaicy, którzy posłali pieniądze za naszem 
pofradnictwam, niech doniosą, esy wysłać ha za to 
odiowiedpią ilość „Kalendarzy Polskich“, czy też œ 
bróch nolósłoną kwato na iuny cel. 

Niekiórcy Csytelnicy nie otrzymali kalendarzy, 
cebos posłali na nie pieniądze; w kliku wypadkach 
kalendarze — choć rekcmendowano —- ziginęły, 
w drodze; mni nie sapali ua czeku, że żądają wy” 
sgiki kniendarza. Obetnia, po otrzymaniu reklamacji, 
m wysylamy. 

PURZĄJNI POCZTOWE. Do jednoge 5 Czytelni- 
tów w Gzzymałowia postaliśny na zamówienie — je- 
smsa W grziuki x. r. — paczkę kalendzrzy, Obecnia 
w» marcu, wróciła przesyłka w pożałowania godnym 
sanie: Adres qdarty, opakowanie rozerwane, pieczę- 
cie oderwane, sznurek rozwiązzpy i dwa kalendarza 
ulrradziona. Do tege połiczyła Bobie jeszcze poczta 
28 M. za drogę powretną, choć porto cięższego, bo 
fesas nienbrubowencgo pakista, wynósio w tamig 
stroną 15 3L 1 było opłacona. © giniąciu gazet już nie 
mówi sią paweł, — znikają w całych gacskach po 
kitkudziestąt sztuk. 

WYGRANA MILIONÓWKA. W ostattiem eig- 
guenia mitłonówki wygrał nomer 1,514.707, sprze- 
damy w Warnzawie. 

MINISTER SAPIEHA w podróży swojej do Buka- 
waztu (Rumanja), zjawił się magio w Budxsposzcia 


dk 
ETRA MA ŻAL DO SPRZYKIERZEŃCÓW. 
Zapytany przes Gzlennikarzy mmister Bapichay 
cówiadczył, 2e jest przykro dotknięcy petatuiemi . 
zehwałami Rady najwytszej, 

Wiadomość ta mani hnieśnie rndosza wrażonie, fh 
klago domał w Paryżu. On i Francja zrobił ua 
ażeby usia5ć graniso Polaki 1 przedsiąwnięń wszelkie 
Środk”, zby zzgwarzntewać bospiaczaństwo pogo 
nia na Górem Siyi 

Odpowiedzialność sa wypeńk, któr počiymio wi 
eba oststuła uchwała londyńska, spadaie wyłącznid 
na te mecaretwa, które nie chciały pójść sa pomza- 
wieriem Francji i Polski 

Mowa tu fost o Śląsku. - -- 

GEN. FOCH W BUKARESZCIE. Maweyteć Fochi 


| wyjdzię dp Bukureasta, ażeby: amiać Rza DRY ES- 


marcu konwencji wojstówej między Polską s Re 


ZMARŁ KRÓL MIKOŁAJ CZARNOGÓRSKI. 
© zgonie króla zswiadomówo isgo eórką, królową 
wiocką i króla. wioskiego. 

ZGON BOHATERA SERBSKIEGO, Śmierć marsz. 
Misica okryla całą Berbję taich} Gzzoty earbekio 
4 sitowańckie poświęczją zmarłąnu dłegie artykuly, 
wielhac w nim bobatcza narodowego. 

FOWA RADA NACZELNA W WILNIE Gonerał 
Żeligowski wraz z delegatem rzędu polskiego, Racz- 
kiewiczem,, opuszcza Wilno i przybywa do Warszawy. 

w Wims ma urzędował specjalna rada naczelna 
pod przewodn'ozwem gen. Bzeptycziego, a składać 
sie będzie z gen. Iwaszkiewicza, Birorskiegp I Kra- 
jewskiego. 

PRZEDŁUŻENIE ROZEJMU Z ROSJĄ. Zawarty 
miedzy stronami rozejm przedłożono automatycznie 
aż do rażylikacji ostąteceyngo traktaiu pokoju. Każda 
strona ma prawo wypowiedzieć go na 48 dni. 

GŁÓD W RGSJŁ Powstańcy kozaccy zastakowadi 
na linii kolejowej, Mącej w kierunku Orenburga, po- 
ciag Trockiego, przyczem kiku konduktorów odnio- 
zło rany. 

Z powodu braku opała na kolejach 1 zastoju 
r transhwtach eczekiwaay jest w najbliższej przy- 
ezis w Rasy głód. Mieszkańcy sprzedają wazystka, 
sky módz zakupsć środki żywności, 

MEHA MOWY O WOJRIE. Po podpieaniu układu 
w smsasie mnatrjaca Jotie podkast. te skcto mig 
dry Polską a Recią sowiecką następuje wymiana 
wazystk'ch łetcdw, a żadnej wojnie między beoi pzi- 
sonf niema mowy. 

Z ROLSZEWICKIEGO RAJU. W tiągu ostatnich 
6 m rxy ostatniego roku stłumiono 114 rozruchów, 
aresztowano 281.000 osób, a z tych skazano 4.503 
asób. 

ZATWIERDZENIE GWAŁTU RA POLSCE, Ko- 
misja defmitaeyjpa oatanty ratwiarłza swoją decyzję 
z dnia 28 orerwca 1020 r. w sprzwie walenia gra- 
miey czesko-pola=ioj w Kzięetwie Cieszyńskiem, 

_  GDAŃSKROWI NIE WOLNO WYRABIAĆ BRONI! 
Bada Ligi Narodów odrzuciła prośbą Gdańaka o po- 
swolwrńe na tebrykowazcao broni I zaninicji, rzekomo 
(la reriKki Peru. Chodzi o 50.000 karabinów. 

_ Delerst radu pnłskiego protestował przeciw pros- 
bie Gdańska twłerdząc, że Gdańsk uje ma ładnej ar- 
mił — więc broń jest zbędaa, a rzekome zamówienie 
i transport wymyłkają się s pod kontrol. 

__ WOJSKO ARGIELSKIE PRZYBĘDZIE NA GÓR- 
NY ŚLĄSK. W przyszłym tygodniu prrybędą Ba 
Giórzy Śląsk trzy batalinmy amgielstde. 

' SKŁAD SEJMU PRUSKIEGO, Wedle obliczeń 
rządowych, nowy sejm puski będzie niał akład na- 
stępujący: zocjaliśeł wiekszości 114 mandatów, cen- 
Srm 81, domokraci 26, nacjonafńci 71, niemiecka 


partja mdowa KB, socjałśści nlezawisi 29, komuniści 


50, partja hannewerska 11, partja gospodarska 4. 
DWUDNIOWY STREJK, jaki zorgan's»owsli soria- 
id w eałem państwie, nie. wdał się. Porieważ wiek- 


szość ktołejażry wróciła As pracy, rząd zniósł milita- 
cyzseją kolei. 

ZWIĄZEK PRODUCENTÓW WIKLINY, —- Na 
aakranią organirzcyjnem w Jzbie Handlowej z2% 
ariąrala się kotneratywa pod nazwą „Związek prodi 
eeniów „wiłówy”, Spoldzielnia ogran'ezona w Krako= 
wie jako zrzeezonie jedroczące hodowców i przetwor- 


wów wiaiay kumcykarskiej. Na czele Rady Nadzor- 


czej etzi W icemzurszałek Sejmu poseł Jakób Bojko, 
mw skład zarządm zań wcerli: pp. Franciszek Giza. Wie- 
czysław Fisch, właściciele dóbr, hodowey i prze- 
tmórcr wizling. Ferdynand Kalksten, przemysłowige 
maz adwokat Dr, Berteid Rappaport. t 

Biura Związku mieszczą się w Krakowie, ul. Slos 
Iarka 15. 

KOLEGÓW mego brata Franciszka, t, j. Tadewza 
Tarczyństkiego, Józefa Kulikowakiego, Wiadysława 
Katata I Mietala Zająca proszą o łaskawe podanie 
awroieh adresów. 

EB. Zajączok, poste-resiante, ŁÓJź. 


TAKSTOL MARKA POLSKA? 


Marka polska wskutek strejku spadla. q tak 
1 dolar amerykański , „, „ . 868— M. 
t Frank Iranensi „. . „. 62— M. 
1 Karona czeska „ „ 4 s „. 1150 M. 
1 Marta niemiecka „ . . e 14— M. 


misa | 


Popieraj narodową prasę 
Siejzdrowe ziarme! 


nowa 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Marja Marzec, 
Rajbzot 160 MH. — Jan Biełówka, Świętesiowa 30 M. 
Jórd Pomaski, Warszawa 50 M. — Ks, Ciuwyzostam 
Bzeserbiński, Msksymówka 100 M. — Stanisław Gru- 
szok, Kotomgja 50 M. — Tow. gimn. „Soki, Roz- 
wadów. 15 M. — Dr. Edward Suchecki Lubaezów 
15 M — Ks, Jówef Myśliwy, Burakówka 100 M. — 
Wiadysłew Regent, Dorofiiówka 25 M. — Ludwik 
Zelnanowicz, Dorofjówka 25 M. — Ks Szczepan 
Bireeki, Chomiakówka 50 M. — Walenty Pele Puryy 
Świetoniowa 25 M. — Józef Lukasz, Karwina 75 M.-— 
Ludwik Pieczora, Kozy 25 M. — Jan Sarzyński, Wo- 
la Zarczycka 20 M. — Iimdwik Góra, Jasirń 15 M. — 
Józef Wieczorek, Gierałtowice 10 M. — Jan Mroczek; 
Kraków 80 M. — Walenty Gui, Poręby Dym. 15 M = 
Stanisław Anaszkiowiez, Przeworsk 1.000 M. — Mies 
czysława Cztbanowska, -Pielgrzymka 50 M. — Jawy 
Melko, Dublany 20 M, — Jan Urban, Laszki Zaw, 
36 M. — Walenty Kłos, Wązowniea 25 M. — Pawel 
Balomonowicz, Germanówka 10 M. — Karol Falińje 
ski, Obłaźnica 23 M. — Ks. Stanisław Trychta, Bryfe, 
ce Zag. 30 M. — Józef Kijak, Wsryś 26 M. — Jóx 


zet Adamuś, Okocim 10 M. — Jalób Nastałek, Jur 


ków 10 W. — Jan Łopata, Rabka 10 M. — Antoni, 


_ Poleńczyk, Bielsko 20 M. — Andrzej Napora, uran, 


= A 


wica 10 M, — Augustyn Olek, Włosłenica 20 M. — 
Nikodem Podgórski, Sieniawa 100 M, — Ks. Rudolf, 
Zbaraż 100 M. — Stanisław Siemeńczuk, Stryjówke- 
/40 M. — Ks, Ludwik Paluch, Rychcice 50 M. — Ka- 
zimiers Gumiela, Bieliniee 25 M. — Czesław Nowo- 
sielski, Chlebowice 30 M, — Piotr Nowak, Neste- 
rowce 10 M. — Ks. Michał Gardziel, Sieklówka 50 
M. — Marja Map .o iB123456 123456 -)Ł66 23456 

NA PLEBISCYT nadesłali: Zarząd szkoły pol- 
skiej, Jasienów Polny 150 M. — Marja Marzec, Raj- 
brot 100 M. — Składka parafjan z Ostrowa k. Prze- 
iworska 450 M. — Składka dziatwy szkolnej z Bia- 
łego Potoka 170 M, — E. Skómicki i W. Szostak, 
Dźwiniacz Gómy 200 M. — St Gara, Porąbka 
(składka wśród kolegów) 300 M. — Mieszkańcy gmi- 
ny Stupnica Polska 1.577 M. — Ks. Jan Wacławski, 
Kamień 50 M. — Mieszkańcy wsi Byczkowce 230 M. 
Ks. Szczepan Birecki, Chomiakówka 100 M. — Koło 
Związku Ludowo-Narodowego, Zbadyń 1.100 M. — 
Józef Issel, Bryńce Cerk. 50 M. — Paweł Salomono- 
micz, Germakówka 10 M. — Ks. Ernest Świątek, Od- 
rzykoń 100 M, — Waclaw Kaszubski, Domaradz 
200 M. — Kółko Rolnicze, Sokołów ad Rzeszów 
1000 M. 


E E ON PROF DONE ja, 1 GTE ONA, OMOKSEZ TRA 
DOBA ROL NICZY Zastępstwo Prościejowskiej 
oi owa 9 Fabryki MASZYN  ROLNI- 
CZYCH F. WICHTERLEGO Nowy Sącz, ul. Hoffmanowej 
1.1, poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichteriego ZZL 
śiiocarnie ręczne L. M. K. Wiehterlego, Młecarrie kiera- 
towe z wvtrzesaczami I sitem na kółkach przewozowych 
słynne IMRK Wichteriego, Przystawki uniwersalne, Kom- 
pietne garnitury młocarniane z pasami skórzanymi Wich- 
Er.ego, Młynki do czyszczenia zboża krajuwe, Sieczkarnie 
ręczne i kieratowe. 

UWAGA: Cennitów nie wysyłamy, zaraz zamówić i sadat- 
kować, bo zapasy wyczerpane. 
Nadszedł transport 
z: pługów i kultywałorów czeskich :: 
Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


. Jeżeli ktoś jest okerwamy 

a ma gulę (bruch) w pachwinie albo na podbrzuszu 

"może już opadłą w dół, — to musi sobie sprowadzić 

bandaż przepuklinowy, to będzie zabezpieczonym, zdrowym 

Zamawiając należy nadesłać miare nituą w około aez 

biodra i opisać, Wysyła za zaliczką pocztową. M. 2 
Polacrcek, Sambor 218. 
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CHŁOPCA DO NAUKI STOLARSTWA meblowega 
4 budowlanego poszukuje zaraz: Aleksandor Zięba, 
Krynica-Zdrój. 


SKŁA 
NASION 


ma już na szcładzie w najiepszych 
fakeścizch 
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wolną od kanianki pastewne 
zw NASION Warzywie 


HURTOWNI | CZĘŚCIOWY SKŁAD 


cazmen (POGORZAŁY 


Kraków, ul. Szczepańska (1 


Tal. Nr. 3004, POLEGA: Tel. Nr. 3004" 
DROŻOŻE spirytusowe, towary 
korzenne i kolonjalne, WINA 
wódki i likiery, oraz najlepsze 
=z MYDŁA DO PRANIA z: 


Da P. T. Kółek Rolniczych f Guprów odpowiedni tekat 
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SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


W KRAKOWIE, UŁ. SŁAWKOWSKA ©. | 


POLECA : 
Wszelkisnarzędzia weteryacryjne jak: Rury przełykowado ratowania bydła, katetary dla koni, piszczadła do krwi, bańki itp. 
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WŁASRE WARSZTATY. 
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ed. ; Józef Matłosz. — Drukarnia „Głosn Naroda" w „Krakowie, 
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